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Po konferencji prasowej (13.11.2018)

13 listopada 2018 w Operze Krakowskiej odbyła się konferencja prasowa, której głównym tematem była premiera spektaklu „Manru” Ignacego Jana Paderewskiego. Na temat spektaklu wypowiedzieli się: reżyser Laco Adamik, kierownik muzyczny Tomasz Tokarczyk, scenograf i autor projektów kostiumów Milan David, odtwórczynie partii Azy: Monika Ledzion-Porczyńska i Monika Korybalska oraz śpiewający partie Manru: Janusz Ratajczak i Sylwester Kostecki. Spektakl „Manru” powstał we współpracy z Operą Nova w Bydgoszczy. 

Laco Adamik

Krakowskie przedstawienie będzie się różniło od tego, które zrealizowałem w Bydgoszczy. Będzie to nowa, reżyserska wersja. Nie wiem dlaczego spektakl ten jest tak rzadko grany w Polsce. Uważam, że brak tej opery w repertuarach teatrów operowych, wyłączając ten rok i obchody odzyskania niepodległości, jest krzywdą dla rodzimej literatury operowej. W swojej pracy stawiałem nacisk przede wszystkim na to, by opowiedzieć historię, o której traktuje spektakl. W kontekście opery pokutuje przekonanie, że najważniejsza jest muzyka, ja chciałem zrobić prawdziwy teatr muzyczny. Opera, jako gatunek, jest najpiękniejszym rodzajem teatru. Myślę, że udało nam się stworzyć oryginalne, piękne przedstawienie. 
Tomasz Tokarczyk

Opera „Manru” została napisana w języku niemieckim, my jednak mierzymy się z polskim przekładem, co dla solistów jest niesamowicie trudnym zadaniem. To duże wyzwanie dla śpiewaków, z którym uważam, że dobrze sobie poradzili. Muzyka ta jest na pewno ciekawa i warta tego, by dzieło pokazywać. Trzeba podkreślić, że w „Manru” znajdziemy dużo pięknych melodii, niektóre są wręcz operetkowe, będą więc łatwo wpadać w ucho, a niejeden widz będzie je później nucił.
Milan David

„Manru” to opera, która nie tylko w Polsce, ale także w Czechach, jest rzadko grana. Dla mnie, jako scenografa, ważne było zwizualizowanie historii, która porusza bardzo istotne, uniwersalne tematy. 
Janusz Ratajczak

Po raz drugi spotykam się w „Manru” z Laco Adamikiem. U tego reżysera nigdy nic nie jest realizowane tak samo, stąd aktualny „Manru” będzie się różnił od tego z Bydgoszczy. Choć scenografia i dekoracje są w zasadzie te same, to jednak trzeba się odnaleźć w nowej, stworzonej przez reżysera rzeczywistości. Mój bohater – Manru, jest postacią energiczną, żywiołową, która pokazuje swoje stany emocjonalne w bardzo ekspresyjny sposób. 
Sylwester Kostecki

Partia Manru, zarówno od strony językowej, jak też muzycznej jest bardzo trudna do nauki. W Operze Krakowskiej mamy do czynienia z nowym tłumaczeniem i nowym opracowaniem muzycznym, które sprawiają, że spektakl jest łatwiejszy w odbiorze. Przebieg dramaturgiczny spektaklu uważam za spójny i aktualny w odniesieniu do dzisiejszych problemów. Jestem przekonany, że „Manru” to jedna z najpiękniejszych polskich oper. 
Monika Ledzion-Porczyńska

Partię Azy w Polsce śpiewam po raz trzeci. Pierwszą, wykonałam podczas spektaklu w Operze Nova w Bydgoszczy, gdzie reżyserem był również Laco Adamik. Temat tej opery jest tak uniwersalny, że akcja może dziać się gdziekolwiek. Dotyczy ona uniwersalnych emocji i problemów natury ksenofobicznej oraz trudnej miłości.

Monika Korybalska

Opera „Manru” nie jest mi obca. 12 lat temu w Bydgoszczy towarzyszyłam Monice Ledzion na scenie, jako artystka Chóru. Aza nie jest bohaterką, która pojawia się w tej sztuce znienacka, jest przedstawiona wcześniej, a widz oswaja się z jej istnieniem.

Bogusław Nowak

Opera „Manru” I. J. Paderewskiego wpisuje się w obchody 100-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości. Nie jest ona jedynym akcentem, który Opera Krakowska przygotowała z tej okazji. W „Galerii Opera” można obejrzeć wystawę zatytułowaną „Polscy kompozytorzy na scenie Opery Krakowskiej 1954–2018”, która prezentuje wybór archiwalnych zdjęć, recenzji, projektów kostiumów oraz scenografii ze zrealizowanych w krakowskim teatrze spektakli S. Moniuszki, K. Szymanowskiego, K. Pendereckiego, L. Różyckiego, K. Kurpińskiego, W. Żeleńskiego oraz R. Palestra. 
Zapraszam również na dwa grudniowe wieczory pt. „Opera 2008-2018” (8 i 9.12), podczas których wspominać będziemy minione 10 lat, odkąd Opera ma swoją nową siedzibę. 8 grudnia zapraszam również na Dzień Otwarty, a z końcem roku i z początkiem następnego, na Koncerty Sylwestrowe (30, 31.12.2018, 1.01.2019). Państwa uwadze chciałbym polecić także projekcję premierowego spektaklu z 1993 roku - „Króla Ubu” K. Pendereckiego (22.11), która odbędzie się 25 lat po premierze oraz w przededniu 85-tych urodzin kompozytora. 
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